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Wiadomości kraiowe. 


é Z Pragi d. 4. Lipca. — Dnia 1. t. m. 
Bodzinie 6téy z rana, wyiechała z tad N. 
Sarzowa Francuzów. N. Pan i W. Xiąże 
do burski towarzyszyli téy Monarcuini 
zamku Schönhof należącego do Hrabie- 
e Czernin, a leżacego w Cyrkule Saaz, 
prong "ÓTY m sławny, do naycelnicyszych o- 
naw w Niemczech liczony park się znay- 
eg N. Cesarzowa Francuzów poiedzie 
a, tąd na Egeri Würzburg do Pary. 
mie c. K. Woyslio będące tu na załodzę i 
y skie korpusy, stały w paradzie podczas 
aka ii AN Mnócchini. „EO aa piate 
- SP acemicy, Cechy z choragwiami 4 
Spezia y O3obnemi Szk, agistiat 
icy In corpore bet zgromadzonym. N. 
eĉsarzowa Francuzów, którą Szlachta maiąca 
wstęp u Dwuru, Urzędnicy dworscy i znay” 
Eey się tu wysocy Goście wyprowadzali , 
siadła z N. Oycem swaim do poiazdu przy 
| dział i odgłosie wszystkich dzwonów, 
A ywatele i mieszkańce Pragi zegnali z roz- 
vnieniem tę Monarchinię , którey pamięć 
R ech ich nigdy nie wygaśnie. Tegoż 
o wpół do 3cićy po południu wyjechała 
plitz n N. Monarchini nasza do T6- 
a cm rh wprzódy odjechali z tad 
cych „PAR we e żelaznych znayduia- 
Czki zai Adhiy się a a PA p EE 
N y się iódnia, Jego Króle- 
nE Mość Xiaże Antoni Saski, wyie- 
NEY także z Małżonką swoią Arcy-Xię- 
4 Teressa przez Tóplitz do Drezna. 


Wiadomości zagraniczne. 


4 Xiestwo Warszawskie. 
Warszawy d. 11, Lipca, — JW, Baron 


W Piatek dnia 17. Lipca 1812, 


Bignon, były Rezydent Francuzki w W ar- 
szawie, wyiechał onegday 2a rozkazem 
Monarchy swoiego do Wilna. 

Dalsze czyności Rady jeneralnćy Konie- 
deracyi jeneralnóy Królestwa polskiego. 

Od dnia 6. b. m. aż do dnia 10. ode- 
brała Rada Jeneralna Konfederacyi Jeneral- 
ney Królestwa Polskiego znaczną liczbe o- 
deżw į akcessów, których Wyszczególnienie 
przeszłoby granice ninieyszego pisma. Wszak- 
że wspomnieć należy, iż wielu Obywateli 
Prowincyi dotąd zwaney Obwodem Bia. 
łosrockim oświadczyło na piśmie nay- 
szczersze swe chęci w przystąpieniu do zwią- 
zku Konfederacyi, którycii imieniem złożył 
Radzie acces JWW, Jan Nepomucen Swidziń- 
ski. Toż samo uczynili Obywatele Powiatu 
Brzeskiego. JW. Stefan Grabowski, dele- 
gowany do Rady Jenerąlney od tegoż Po- 
wiatu na mocy artyk: 5 Aktu Koufederacyi, 
stanął dnia 8. b. m. w Warszawie. JO. 
Xiąże Józef Poniatowski naczelny Do- 
wodzca woyska Polskiego, przesłał także 
Radzie swóy akces do AKunfederacyi wraz 
z doniesieniem, iż Obywatele Powiatu Gro- 
dzieńskiego i Sokulskiego, pod łaską 
JW. Pancerzyńskiego zebrani, postano- 
wili wystawić swym kosztem jeden pułk 
piechoty, zupełnie podobny w urządzeniu i 
komplecie do pułków Polskiey piechoty. 

Dnia'g. b. m, wydała Rada odezwę do 
wszystkich Polaków zatrzymanych w służ- 
bie Moskiewskiey tak cywilney iak i woy- 
skowey, wzywając ich do łączenia się zte“ 
mi współbracią, którzy się uzbroiłi na odzy« 
skanie dawney świetności i potęgi Królestwa 
Polskiego. 

Konfederacya jenerzlna Królestwa Pol- 
skiego wydała następuiący Uniwersał zwo- 
łuiący Seymiki i Zgromadaenia gminne; 
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Wszem, wobec i każdemu z osobna ko- 
mu o tóm wiedzieć należy : 


` Zaledwie odgłos wskrzeszoney Polski 
rozległ się w murach Stolicy, zaledwie Sey- 
miuiące Królestwa Polskiego Stany zdołały 
zapał swóy wgłośnych wynurzyć okrzykach, 
a nayuroczystszy Akt Konfederacyi Jeneral- 
ney niezwłocznemi stwierdzić podpisy, uyrza- 
ła natychmiast Rada Konfederacyi Jeneral- 
pey kwapiące się Władze z przystąpieniem 
do tak wielkiego związku, uyrzała Polaków 
niecierpliwych zaręczenia nayuroczystszym 
ślubem, iż chcą umrzeć, lub starożytną i 
drogą ich sercu Oyczyznę do dawuego bla- 
sku i potegi przywrócić. Ażeby ku wylaniu 
tak szlachetnych uczuć wszystkim Obywate- 
lóm i Mieszkańcom Królestwa Polskiego iak 
nayrychleyszy otworzyć zawód, a razem 
włożonego na siebie artykułem wtórym Ak- 


tu Konfederacyi Jeneralney dopełnić obowią-_ 


zku, Rada Jeneralna Konfederacyi Jeneral- 
ney postanowiła zwołać Seymiki I! Zgroma: 
dzenia Gminne wcałóm Polskićm Królestwie, 
podług następuiących przepisów 1 prawideł: 

1. Będą zwołane niezwłocznie Seymiki 
i Zgromadzenia Gminne w całóm Polskićm 
Królestwie, które wkolei przepisać się ma- 
iącey, zaczną się w dniu 20. bieżącego mie- 
siąca i roku, a skończą się z dniem i5. Sier- 
pnia tegoz roku. Co się dotycze kraiów, 
które ieszcze pod obcćm panowaniem zostaią, 
termin ninieyszy do ukończenia Seymików 
nie znayduie mieysca; gdyż te, stosownie 
do artykułu 5 Aktu Konfederacyi Jeneralney, 
w miarę ustępowania nieprzyiaciela odbywać 
916 będą. ` 

3. ledynym przedmiotem wspomnionych 
Seymików i Zgromadzeń Gminnych iest o- 
głoszenię uroczyste Aktu Konfederacyi Jene- 
ralney, zawiązanego na dniu 28. Czerwca 
roku bieżącego przez Seymuiące Stany w W ar- 
szawie, tudzież otworzenie księgi Akcessów 
do teyże Konfederacyi i oświadczenie wszy- 
sikim Obywatelóm, iż nadeszła pora naypo- 
żądańsza, w którey Akces ich do Aktu Kon- 
federacyi Jeneralney okaże nowy dowód w 
obliczu OQyczyzny i świata, iż Polak nicze- 
go oszczędzać nie umie, gdzie chodzi o byt 
narodowy i odzyskanie dawney świetności, 

3. Zważywszy, ziakim zapałem wszy. 
scy Posłowie i Deputowani do Aktu Konfe- 
deracyi Jeneralney w dniu 28. Czerwca przy- 
stąpili, w naymocnieyszćm przekonaniu, iż 


e 


ci zacni Polacy, którzy się poświęcili nė 
wszystko, ażeby to wielkie dzieło ziednoczć: 
nia się dzielnym Konfederacyi węzłem prz” 
wieśdź do skutku, nayzdolnieyszemi będą 00 
przelania w serca swoich współobywateli tć 
go świętego zapału, którym sami goreią; 
tych nieomylnych korzyści zzawiązania Kol 
federacyi Jeneralney, które tak mocno ucz 
i tak dzielnie poparli, widząc w nich or% 
skład zaufania współziomków i chlubny IU 
wybór do nayznakomitszych spraw Oycz 
zny, Rada Konfederacyi REN mianuić 
ninieyszym wszystkich Posłów Marszałka 
Seymików, każdego w swoim Powiecie, 
wszystkich _ Deputowanych  Prezyduiącem 
Zgromadzeń, każdego w swoich Okręgach IU 
Gminach. Gdyby zaś który z Posłów 
Deputowanych nie znaydował się w Powić 
cie, Okręgu lub Gminie, natenczas nieobć 
cny Poseł zastąpionym zostanie przez ostł 
tniego Marszałka Seymiku, a Deputowany! 
przez ostatniego Prezyduiącego Zgromadzeníí 
Gminnego, z których każdy, w przypadki 
nieznaydowania się, może bydź zastąpiony; 
przez pićrwszego zrzędu Sędziego Pokoiu. „1 
4. Rada Jeneralna Konfederacyi Jenera 
ney zaufana w cnocie, obywatelstwie, i ná} 
czystszych zamiarach wszystkich tych, któ, 
rych ninieyszym Uniwersałem Marzi 
i Prezyduiącemi w Powiatach, -Okręgach ! 
Gminach postanowiła, uwalnia ich na te] 
ieden raz od wykonania zwykłey przy ró%| 
poczynaniu Obrad Seymikowych i Zgromā 
dzeń Gminnych przysięgi; a pomna, iż PO 
lakowi chcacemu dźwigać z popiołów OJ 
czyznę innych bodźców do gorliwości nie p% 
trzeba nad miłość teyże Oyczyzny, inny? 
przysiąg i ślubów nad te, które rodząc 9 
Polakiem w obliczu Nieba i ziemi wykonś” 
składa całą swą ufność w ręce ufnością wspo" 
obywateli zaszczyconych Mężów, i pew 
iest, że przewodnpicząc w obradach Seymiko 
wych i Gminnych, zechcą poruczone im dzić) 
ło ziak naywiększą dokładnością, zgodą, 
i pośpiechem wykonać. Wszakże, gdy”; 
w którym Powiecie lub Gminie dłuższego p% 
trzeba było czasu do odbycia Seymików !! 
Zgromadzeń Gminnych, ninieyszym Uniw”. 
sałem zwołanych, nad ten, który się zw).| 
kle praktykował, zostawuie przezorność! , | 
roztropności Marszałków i Prezyduiącyć | 
wolność przeciągnienia tychże Seymików U 
Zgromadzeń Gminnych aż do dni pięciu. 
5, W porządku Seymikowania i o 


= — 
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Wania Zgromadzeń Gminnych, Marszałko- 
Wie i Prezyduiacy umieściwszy na czele księ 
êl Seymiku lub Zgromadzenia Gminnego 
t Konfederacyi Jeneralney na dniu 28mym 
zerwca roku bieżącego przez Seymuiące Sta- 
Ry uchwałoney , i wyłuszczywszy swoim 
Współobywatelom znakomity przedmiot ni- 
Nieyszego ich zwołania, dołożą szczególniey- 
Szey baczności, ażeby Akcessa wszelkie bez 
żadnego warunku i dodatku były czynione, 
„ó. Przy ukończeniu Seymików i Zgroma- 
dzeń Gminnych, Marszałkowie i Prezyduią: 
CJ zamkną powyżey wspomnione księgi, i 
€ swoim i Assessorów stwierdzone podpi- 
Sem przeszlą niezwłocznie Radzie Jeneralney 
Konfederacyi Jeneralney, wraz ż rapportem 
0 odbytych Seymikach -lub Zgromadzeniach 
minnych za pośrednictwem Podprefektów i 
refektów, stosownie do Uniwersału pod 
Nem wczorayszym wydanego, a mianowi- 
Ge artykułu 4go. 
7. Przed oddaleniem się z mieysc na 
Seymiki i Zgromadzenia Gminne oznaczonych, 
arszałkowie i Prezydniący uformuią księgi 
cessów do MKonfederacyi Jeneralney dla 
tych Obywateli i Mieszkańców swoich Po- 
Wiatów, Gmin i Okręgów, którzy się na 
Cymikach i Zgromadzeniach Gminnych znay- 
„wać nie mogli, lub którzy na nich prawa 
P mają, a przecież pałaią nay- 
A + Caça połączenia się świętem Kon- 
iederacyi Jeneralney ogniwem, Takowe księ- 
BI złożone zostaną w Kancellaryach Podpre- 
fektów, do których każdy chcący przystąpić 
do Konfederacyi udawać się może, Sami zaś 
*odprefekci obowiązani są co dni dziesięć prze- 
syłać o tém Radzie Jeneralney niezwłoczne 
Iopporta. 
E 8. Ninieyszy Uniwersał będzie dopełnio- 
«R ROEE i wykonanym przez Mi- 
Ą m praw Wewnętrznych, stosownie do ar- 
Jkułu 1g Aktu Konfederacyi Jeneralney pod 
` 28. Czerwca roku bieżącego. 
Palacy! Trzebaż was. zagrzówać do te- 
80, co tak iest zbawiennóm i świętćm! Kie- 
W Synowie wasi 1 bracia uzbroieni orężem 
| 54 okazać Zbawcy naszemu i światu, 
be tkwiły słupy graniczne Wielkiego Kró- 
wwie WAĆ i dokąd wielcy przodkowie 
błon. Perig if sła wę i postrach: Spey 
saleche: Jo lipa Zal ma, uzyzaiona ciafami 
m. nych ofiar za iey całość poległych, 
W, 14 na łonie swoićm pół miłiiona uzbro- 
nych na pomstę waszą Rycerzy; dacież się 


komukolwiek wyprzedzić w zupełnóm poświę- 
ceniu się nayczystzey sprawie Oyczyzny? 
Księga zapisów do świętego związku Konfe 
deracyi będzie oraz księgą pamięci. Kiedy 
wybawiona z troskigwałtownieyszych Oyczyz- 
na, postawiona na znakomitym szczeblu po- 
tęgi i sławy , mocna iednością swych dzieci, 
zaszczytna ich zwycięztwy i chwałą, wielka 
dzielnością swych mężów i naywiększego 
zludzi opieką , zażyie nakoniec. słodkich o- 
woców prac waszych i stałego pokoiu, nie 
znaydzie się zapewne żaden ziey synów, 
któregoby imienia doczytać się nie mogła 
wtym związku Konfederacyi, do którego 
was świętem iey imieniem wzywamy. — 
Działo się na Sessyi Rady Jeneralney Konfe- 
deracyi Jeneralney Polskiey, dni 1. Lipca 
1812 rr w Warszawie, 


Zastępuiący mieysce Marszałka Rady 
Jeneralney Konfederacyi Jeneralney 
Królestwa Polskiego: 


Podpis: Stan: Ordynat Zamoyski. 
Sekr: Rady Jen: Konf: Jen: Król: Polsk: 


(L. S.) Kajetan Koźmian. 

W Powiecie Konieckim odbićra bli- 
sko 200 bićdnych i głód cićrpiących włościan 
posiłek w zupie rumfordskićy, którą kosztem 
kilku szanownych powiatu tego Obywateli 
dla nich gotuią. 


Prusy. 


Z Berlina d, 3. Lipca, — Dnia 30. z. m, 
o wpół 'do 12tóy wieczorem, odiechał z tąd 
Poseł rossyiski przy tuteyszym dworze Hra- 
bia Liewen, a z nim całe Poselstwo; iako 
to: Radca Stanu Oubril, Porucznik Holm, 
i Radca Poselstwa Strandmann, wszyscy 
na Landsberg nad Wartą do kraiu swo- 
iego. 

E Dziś pułk 4ty piechoty Polskićy pod 
dowództwem Majora Zdzitowieckiego 
wszedł do tćy stolicy z rozwiniętemi orłami 
Polskiemi i z muzyką. Mieszkańce Berlina 


„widząc tego pułku piękną i marsową posta- 


wę, liczbę głów, porządek i naypięknieysze 
ubranie, ledwo uwierzyli, że wraca zpod ko- 
lumn Herkulesa. Dma 7. przybędzie tu 
pułk gty tegoż narodu dowództwa Pułkow- 
nika Cichockiego, a dnia 12 pułk zmy 
piechoty dowództwa Pułkownika Tremo- 
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na. — Dywizya ztych trzech pułków Pol. 
skich złożona , a zostaiąca pod rozkazami 
Jenerała dywizyi Girarda, składa trecią 
dywizyę w otym korpusie, którym Xiąże 
Belluno (Marszałek Victor) dowodzi, 

Z Królewca d. 27. Czerwca. — Ogłoszo- 
no tu nastepuiący rozkaz dzienny: 

„ Jenerht dywizyiny Hrabia Hogend orp, 
Adjutant Cesarza Francuzów, &c., Wielko: 
rządca Prus, uwiadamia Dowodców po mia- 
stach i wszystkie Władze tak cywilne iak 
woyskowe, iż Cesarz chcąc urządzić przechód. 
wóysk idących do wielkiego woyska od 
Wisły do Niemna, przepisał co następu- 
ie: 1) Bedzie droga woyskowa od Torunia 
do Niemna. Idące woysko z Torunia 
weżmie żywność na dwa dni do Grudzią- 
ża; Dowodca Pruski w tey twierdzy każe 
wydać ciągnącym zywność na ieden dzień 
do Kwidzyna, gdzie dostaną znowu jedno- 
dniową zywność do Malborga, a tam ies 
dniową także do Elbląga. W Elblągu 
wezmą trzydniową żywność do Królewca, 
i tam dzień odpoczna, Z tamtąd dostaną ie. 
dnodniową do Topiau; tam znowu dwu- 
dniową do Gumbina, gdzie dzień odpo- 
czna, Z Gumbina wezmą dwudniową żyw- 
ność do Wiłkowyszek; a tak idące woy- 
sko z Torunia odbędzie z tamtąd drogę do 
Wiłkowyszek w 13 dniach, rachuiąc wto 
odpoczynki w Królewcu i Gumbinie, 
2) Droga woyskowa z Warszawy taka be- 
dzie. Dostaną woyskowi dwudniowa żyw- 
neć do Pułtuska; w Pułtusku trzydnio- 
wą do Willenberga; tam trzydniową do 
Rastenburga; z tamtąd trzydniową do 
Gumbina, a nareszcie dwudniową do W ił- 
kowyszek. 3) Droga z Gdańska póy- 
dzie albo przez Piławe, albo przez Mal- 
borg. W pićrwszym razie, weźmie ciągnące 
woysko trzydniową żywność do Piławy, 
a tam dwudniową do Krółewca; w dru- 
gim razie, woysko ciągnące z pod Gdańska 
weźmie tam dwudniowa żywność do Mal- 
borga, z kąd póydzie powyżey oznaczoną 
liniią. Znoszą się wszelkie inne drogi, a zoł- 
nierze czy francuzcy, czy sprzymierzeni zba 
czaiący z dróg powyższych będa'imani przez 
żandarmów lub micyscowe policye , albo 
też właścicielów dóbr, i dostawieni do nay- 
bliższego Dowodcy na drodzę woyskowey, 
który ich wyśle daley, Gdyby zaś zbaczaią- 
cy z drogi woyskowey żołnierze dopuścili się 
iakiego gwałtu, po opisaniu oņegoż będą 


odsyłani do Królewca pod sąd i po kań 
według praw woyskowych. Żada mai 
Pruska odbywać będzie siużbe pospołu z Fra 
cuzką; a zatém wszyscy Officerowie, Podof 
ficerowie i żołnierze francuzcy i sprzymić 
rzeni, obowiązani sa tych żandarmów szant 
wać. Zaleca się woyskowym francuzkim || 
sprzymierzonym, aby żyli w zgodzie i odda) 
wali sobie nawzaiem cześć i grzeczność woj) 
skową. Gubernator Elblaga &c., Rejencji 
Królewiecka, Malborska i. Gumbińska, tudziel 
Dowodcy ną trzech powyższych drogadh 
wvoyskowych, dopilnuią ścisłego wykonani 
tego rozkazu. — Dan wKrólewcu d, 2% 
Czerwca 1812, 
Podpisane: Hogendorp. 


Dantzel, Naczelnik sztabń 
Wielkorządztwa Pruz. 


Dnia 29. Czerwca. — Dnia 22, Czer wo 
którego woysko francuzkie na kilku punktać 
tzóke Niemen przebyło, przeniósł Cesa 
Napoleon swoią główna kwatśrę œi 
Prenn. Woyska pruskie udały się droga 
na Tilzy, gdzie Xiąże Tarentu staną 
Dnia 20. wybuchnał ogień w stodołach przed 
Tilzy leżących; zanim go w mieście postr" 
żono, 6brócił pożar 3 stodoły w perzynć! 
wkrótce potóm było iuż 11 spalonych, Poni? 
waż płomienie bardzo prędko się rozszérzałý 
więc nie mogły bydź uratowane zapasy ży”, 
ności, wódki i paszy, które się w niektóry” 
stodołach znaydowały. — Nasz Magistrat wzy 
wa mieszkańców, żeby to, co im podczóy 
przechodu wóysk w bydle, żywnościach, pa 
Szy i innych rzeczach za rekwizycyą lub 5% 
mowładnie wziętóm, albo na ich rolach i H 
kach skoszonóćm lub stratowanóm zostało, | 
trzech dniach godnym wiary sposobem 
nieśli, azeby wynagrodzenie szkody mog 
bydź przez znaiących się na rzeczy wy mię 
rzone. Poiedyńcze osoby i kommendy, KW 
re odmówiły rewersów na to, co im dost. 
wione było, będa ile możności wyszukan! 
każde zaś fałszywe podanie będzie iak B% 
surowiećy ukarane. Ź 

Donoszą z Prus wschodnich, iż% 
że Tarentu (Matszałek Macdonald) pry 
szedł d. 23. Czerwca ze swoim korpusem s 
woyskiem pruskićm koło Tylzy za NP 
men. Dnia 25. przeszła także za Niemi 
część wielkiego woyska francuzkiego „ P'%, 
kióróm się także N. Cesarz Napoleon 213) ) 


, z RENEM 
dował. Monarcha ten miał swoią głów” 
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kwatórę w iednym klasztorze, leżącym iuż 
w.kraiu rossyiskim. 

Z Memla d, 28. Czerwca, — Codziennie 
spodziówamy się bitwy w naszćy okolicy, 
ponieważ obustronne korpusy wóysk nay- 
więcóy o mile od siebie stoia. Ces. Fran- 
cuzki Marszałek Państwa, Kiąże Tarentu 
(Macdonald) stanał obozem za naszóćm 
miastem z swoim i pruskim korpusem po: 
siłkowym, pod dowództwem Jenerała Gra- 
wert zostaiącym. Naprzeciwko niemu stoi 
Xiąże Wittgenstein z 50006 Rossyanów. 

odzieńnie zachodzą między obustronnemi 
podsłuchami małe utarczki, w skutku których 
Wwczoray nayprzykład pruscy huzary czarni 
cztóróch w niewolą zabranych kozaków tu 
Przyprowadzili. Z Polangen, pićrwszego 
Tosgyjskiego miasta pogranicznego , ustąpiła 
$tojącą tam polna straż kozacka, skoro o- 
trzymąła wiadomość, iż sięFrancuzi zbliżaią, 
i uprowadziła z sobą wgłąb kraiu na roz. 
az wyższy tamecznych pocztowych i cel. 
"ych urzędników wraz z ich kassami, 


Rossya. 


, Na granicy rossyiskićy wzdłuż Buko- 
wia y panuie wielka cichość; iedynie 50 do 
= kozaków przybyło dla wzmocnienia sła- 

ry straży granicznóy, ‘W okolicy Zale- 
szczyk oczekuią pułku kozaków, prócz te- 
go nic nie „wiedzą O poruszeniach wóysk. — 
W Barze i w okolicach iego stoi (iak wieść 
niesie) 20,000 po naywiększćy części nowo - 
zaciężnych ludzi , którzy pod rozkazami Je- 
uerała Ertel zostałą, I w broni się ćwiczą. 

. Dominióm i poddanym została przedaż 
zboża surowo zakazana; tylko na targi mo- 
że kazdy poddany po 3 korce przywozić. 
i An znowu o nastąpioncy ralyfika- 
4 pokoiu ze strony tureckiéy; w Multa- 
Kach osobliwie bardzo mała nadzieia po- 
oiu. x 
O postępie i rozszćrzeniu Zakonu Je- 
Sh ów w Rossyi zawićra Catalogus 
ciorum et Officiorum Societatis 
GM in Imperio russiaco, ex anno 
Soc. ZR ZY 1811, (Polociee typ. Coll. 
A: "Ra 4 p, godne uwagi podania , 
Ze, tu ogólny tylko rys wyimuiemy. 
śni żonym jeneralnym Zakonu od 2. Wrze- 
ai „1805 iest O. Tadeusz Brzozowski; 
s. rui są OO. Antoni Lustyg, Ed- 

Uceperamus, fiierenim Wi- 


Zuit 


ca 


chert, Jan Hochbichler; Sekretarzem 
Towarzystwa iest O. Józef Korycki, a 
Prokuratorem jeneralnym Towarzystwa O. 
Kajetan Angiolini. Lista zgromadzeń, 
i liczba członków Zakonu i uczniów okazuie 
się z następuiącego zliczenia; 


Mieysca mie, AE 3 v a Koad- Ogó- 
szkania. A Wo- jutoro- tem, 
wie, wie, 
Collegium Polocense 44  4Ś 29 119 
— ~ Dunnecbur- 
gense 15 30 18 63 
Domicilium Dagden. 
se 4 3 a - = - 3 
— —- Puszense 2 — = 2 
Collegium Mohilovi- 
ense 8 4 5 17 
Domicilium Chal- 
czense S — a 3 
— = W CZECZETZE 
cense a — =. 2 
Collegium Mscista- 
viense 9 4 5 18 
Domicilium Lozovi- 
cense 3 — A 3 
— — Rasnense 2 — = 2 
Collegium Orsense 14 li 5 30 
— —  Butropoli- 
tanum 17 3 2 22 
— — Fitebscense 10 4 5 19 
Missio Astrachanen- 
SES 4 = i 5 
— Alozdocensis 2 — — a 
Residentia Rignensis 4 — 1 5 
Missiones Saratovi- 
ERSES 12 — 9 21 
Extra Provinciam 10 — 1 r 
Ogółerń: . +. 164. 102. 81. © 34y. 


Nazwiska są wszędzie poiedyńczo wyli: 
czone, i widać, iż między nićmi znayduią się 
członkowie ze wszystkich Narodów, osobli- 
wie wieln Francuzów; lecz ród i oyczyzna 
nie są wymienione. 


Hiszpania, 


Journal de I Empire donosi z Gi- 
rony pod d. 14. Czerwca co następuie: 
„Wosrsko francuskie znaycuiące się w Hisz- 
panii i Katalonii, bardzo świetne uczy- 
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niło postępy. Marszałek Suchet, Xiąże Al. 
bufery, zadał nieprzyiaciołóm klęskę pod 
Alikantem. Jenerał Maurice Mathieu 
pobił naczelnika Lacy i Markiza Ayrolas 
przy Martorell, w powiecie Mont-Strrat. 
Jenerał Henriot ścigał rokoszanów przeszło 
12 mil za Lerydę, i wział im iedne działo, 
które mieli. Dywizya Jenerała Lamarque 
o mało nie poymała Milansa w Sances 
loni, który umknął w koszuli. Jenerał Ex- 
pert wziął mu 80 iehców, a to samych 

rawie Oficerów, między któremi się znay- 
dował Pułkownik, Podpułkownik i Sekretarz 
Milansa. Wzięto także obie iego bratowe, 
które woził z soba.“ A 

„Stan Katalonii znacznie Się polep- 
szył. Katalońnczyk wychodzi iuż z swoich 
przesądów, gasną pochodnie fanatyzmu, a 
nienawiść słabieie, Cała prowiacya Am- 
pourdańska, część Departamentu Ter 
i uyścia Ebry poddały się, i są sposoyne 
i szczęśliwe. Nie ucieka iuż więcey lud za 
zbliżeniem się naszćm z tych okolic, gdzie 
pićrwszy raz przychódzićmy; czuie On, ze ci 
są iedyni iego nieprzyiaciele, którzy go chcą 
zgubić wciąganiem w niepotrzebną walkę. 
Woyna iest dnia dzisieyszego sztuką i umieięt- 
nością niezmiernych i głębokich kombinacyi; 
stawiać więc biednych wieśniaków przeciw 
naybitnieyszym żołnierzóm i naydoświad- 
czeńszym Ofłiceróm , iest to podawać ich 
iako szalonych na ofiarę. 

„Naczelnicy rokoszanów i współtczłonki 
Junt posiadaiąc za nadto światła, żeby bez- 
skuteczności usiłowań swoich poznać nie 
mieli, woiuią teraz iedynie z workiem lekko- 
wiernych Katalończyków. Wszędzie, gdzie 
tylko przychodzą nakładaią podatki, i samym 
nawet osobóm prywatnym składki czynic 
każą. a 

„Jakichże to oni summ nie wycisnęli 
iuż na mieszkańcach Katalonii, którzy nie 
chcieli bydź uczestnikami Quintos? Nie- 
którzy obywatele płacili po 520 Duros.** 

„Bron iest równie przedmiotem ich spe: 
kulacyi. Przypadkiem dostał się w nasze 
ręce list Plebana pisany do iednego Jenerała 
rokoszanów , donoszący mu o rozmaitych 
żdzićrstwach. Żądano (pisze ón) od gminy 
iego 40 strzelb, lub 6 Duros za każdą strzel- 
bę. Byłby ie dostał tanićy w Ripoll, lecz 
odmówiono mu to i powiedziano, iż wolą 
mieć raczćy pieniądze iak strzelby. „Jezeli 
Kapitan Jozua (dodał Pleban) przegrał bi- 


e 


twę dla tego, iż ieden tylko żołnićrz iego kra» 
dzież popełnił, nie potrzeba się dziwićtylu nie 
pomyślnościóm JW. Pana, gdy tak wiele 
masz złodzieiów pod dowództwem swoićm.** 


Wielka Brytania. 


Podług doniesień z Londynu pod d. 
13. Czerwca, odprawiło się liczne zgroma» 
dzenie w gospodzie wolnych mularzy, którego 
celem było zastanowić się nad nieszczęśliwem 
położeniem ubogich, i obmyślóć środki do 
wsparcia onychze. — Journal de PEm- 
pire umieścił z dzienników angielskich na- 
stępuiącą o ich obradach wiadomość: O go- 
dzinie w pół do drugićy weszli wpośród ży* 
wych oklasków na salę w towarzystwie Xię- 
cia Ruttland, Lorda Rolle, i wielu in- 
nych członków parlamentowych , Xiążęta 
York, Kent i Cambridge. Skoro Xiaże 
York zaiął krzesło prezydenckie, nadmienił 
P.Wilberforce, iak nagłą iest potrzebą 
wziąć na rozwagę stan- pracowijćy klassy 
ludu, która w téy chwili z nędzy usycha. O- 
bawiał się ón iednakże, aby środki zaradze* 
nia temu ziemu, w teraznieyszych okoliczno“ 
ściach nie przewyższały sił zgromadzenia. 
Niezaprzeczonaą to wprawdzie iest rzeczą, iź 
Anglik bardzo tkliwym iest na nieszczęście 
swych bliżnich, a skłonność ta okazała się 
iuż w towarzystwach klass wyższych, i po- 
między Osobami wyższego wpływu; lecz nie- 
stety! osoby maiące naymocnieysze wpływy 
w tych powiatach, gdzie naywiększa nędza 
pannie, są to (iak wiadomo) kupcy, ktorzy 
z powodu powszechnego niedostatku „ sami 
zbyt wiele ciórpią  Niepodobieńhstwem iest 
więc dla nich dawać bićdnym ludzióm sku- 
teczne wsparcie; czuią to oni sami tak, iak 
Szczórze płaczą nad niedolą, którćy są świad: 
kami; ale i niemieszkaiący w tych powiatach 
nie są takiemi, ażeby nie czuli nieszczęścia 
współziomków swoich;przychylą się i on z ocha- 
tą do każdego planu, zmierzaiącego do zmniej” 
szenia tego nieszczęścia. Skoro Anglia uyrzy 
wtćm zgromadzeniu Jego Królewic. Mość ! 
Braci iego, którzy zawsze z taką gorliwością 
szafuią dobrodzieystwami (tu żywe nastąpiły 
oklaski), musi się natenczas koniecznie prze” 
konać, iż zamierzony cel ten iest prawdziwić 
patryotycznym, i pomyślnych skutków spó” 
dzićwać się każe (oklaski), P. Wilberfor 
ce wniósł potém, ażeby mianować wydzi® 
maiący obmyślćć naystosownieysze środk! | 


| 
| 
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względenr umnieyszenia tóy nędzy. Wydział 
ten mógłby się porozumiść z dragiemi w tym- 
że samym celu utworzonemi wydziałami, a 
gdy ludzie równ e są skłonnemi do dobrego 
lak do złego, przeto możnaby na téy drodzę 
wszystkie korzyści osiągnąć, których tylko 
Spodziówać się należy (oklaski). P. Wilber- 
Orce nie sądzi, ażeby potrzebą było wcho- 
dzić w obszćrnieysze szczegóły obecnćy nędzy, 
tak dobrze wszystkim wiadomćy; nadmienia 
u tylko, ażeby wydział zatrudniał się iedy- 
Nie pomnożeniem zarobków, i podał sposoby 
O wyżywienia się; ztóm wszystkim mnie- 
Ma ón, iżby nie było nic niebezpiecznieysze- 
80, iak dawać zapomożenia w pieniądzach ; 
Nie sprawiłyby one innego skutku iak ten, 
e przeznaczone do powszechnego użycia 
rodki Żywności, tém prędzćyby ieszcze spo- 
rzebowane zostały, przez co pomnożyłyby się 
tylko głód i pomór. Główny punkt teraż- 
hieyszego zamiaru powinien bydź ten, ażeby 
Pospólstwo nauczyć sztuki, ktoréy dotych- 
Czas nie znało, sztuki iak naylepszego pożytko- 
Wania z tych środków żywności, które w 
Swoich ma rękach, 
>. Xiąże Kent pochwalił zupełnie plan Pana 
Vilberforce. Ten to iest cej iedyny (rzekł), 
tory sobie zakładać należy, aby cierpiącćy 
udzkości pośpieszać na na ratunek, nie zapu» 


szczaiąc się w zgłębianie przyczyn niedostat. 
ku. Podobne roztrząsanie wciągnęłoby nas 
w polityczne rosprawy, a tak zniknąłby nam 
zoczu dobroczynny zamiar tego zgromadze. 
nia (oklaski), Ten wielki i prawdziwy cel 
osiągnionym będzie wtenczas, ieżeli osoby 
każdego stanu połączą się razem, końcem 
sprawienia podług możności ulgi współoby- 
ojjtelóm w ich niedostatku. Bez wątpienia 
kryie Rząd przyczynę niedostatku tego, i 
„4 mu koniec. W teraźcieyszćy chwili 
0 tylko rzecz idzie, ażeby znękanym i tła- 
kę M ubogim dopomódz aż do czasu żniw, 
a Ore za pomocą Opatrzności koniec wszel- 
Km narzekanióm potożą. 
ak, pewien człowiek niewiadomy z nazwi- 
dzi? który iednakże zdawał się bydź ręko- 
slelnikiem w Birmingham, położył brak 
irudnienia za główną przyczynę niedosatku 
e mieście. lest pewny Śradek zaradzenia 
AR óry ón Kięciu Rejentowi i Xiążętom 
= Naa iego przełoży ; środek ten zawisł na 
as wadzeniu mody noszenia sprzączek i 
Kis zczowych guzików, zamiast guzików su. 
m Powleczonych. Obadwa te artykuły 


stanowią główną gałęż handlu w Birming- 
ham, a gdy one w powszechne weydą uży- 
wanie, spostrzeżemy, że panniąca tam nędza 
zniknie za iednym razem (Tu żywe nastą- 
piły oklaski tak zestrony Xiąząt, iako też ze 
strony zgromadzenia ). 

Pan Stephen ubolówa nad tóm, iż 
cel tego zgromadzenia nie był wcześnićy po» 
wszechnie wiadomym, ponieważby było da- 
leko licznieyszóm. Rozumiał ón, iż zgroma- 
dzenie to zwołanóm było przez fabrykantów 
towarów glinianych SŚtaffordshirskich, 
zktóremi ón (iak głoszą) nie iest w dobrém 
porozumieniu; lecz w takich stosunkach, ia- 
kiemi sa teraźnieysze, wszelkie zdania poli- 
tyczne usunąć należy, Czyli terażnieyszy 
niedostatek iest zrządzeniem Opatrzności, lub 
tez skutkiem złości nieprzyiaciela, albo obłą- 
kania ministrów, iest to (mówi ón) pytanie, 
w rozwiązanie którego na iém mieyscu za- 
puszczać się nie wypada. Dosyć na tóm, 
że nędza iest w kraiu, którćy, zkądbądź o- 
na pochodzi, zaradzić potrzeba, Dobroczyn- 
ność publiczności wyniosła iest nad wszelkie 
polityczne. nienawiści; czytać można w re- 
iestrach składek dobroczynnych imiona nay- 
celnieyszych członków strony  przeciwnćy, 
Ktoby się poważał iadowitemi podszepty 
dwoić tę iedność, zasługuie na pogardę 
wszystkich współobywateli. Słowem, P. Ste- 
phen obiecuie sobie wiele po tém zgromadze- 
niu, i przeiętym został uszanowaniem na wi- 
dok przytomnych tamże Xiążęcych i Wysokich 
Osób, które postępowaniem swoićm pochlć- 
bne to powiększają wyobrażenie, iakie o 
nich mieli współobywatele.  Spodzićwa si 
ón, iż rozdawany zrąk ich chléb zgłodniałe» 
mu ludowi, pomnoży się w miarę liczby od- 
bićraiących na wzór tego, który Zbawiciel 
rozdawał na puszczy. 

P.Leech zapewnia, że tkacze wSpital. 
fields sprawowali się wciąż spokoynie, i po- 
wiada, iz ma ' urzędowy akt sądowy, podług 
którego przeszło 3000 ludzi zostaie nieczyne 
nych. , 

Pewny Jegomość podaie środek do po- 
większenia sposobu wyżywienia się przez za. 
chęcanie do używania ryżu, rozszerzenie ry- 
bołostwa, i przez zaprowadzenię zasiewu 
konopi. 

Sędzia Bailly stara się okazać, iak 
przyzwoitą byłoby rzeczą, gdyby ograniczo: 
no używanie chleba i mąki do budyniów i 
pasztetów, Życzy sębie, ażeby Osoby wyż» 
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szego stanu ošwiadczyły w tóy mierze chęć 
swoią na piśmie. Xiąże Cambridge oddał 
wielką pochwałę planowi P. Bailly i o. 
Świadczył, iż podług niego od dawna iuż w 
domu iego postępnią. 

Mianowany został nakoniec wydział, 
o którym mówił P. Wilberforce. Nawnio- 
sek Xięcia Ruttla nd oświadczone będzie 
Xięciu York dziękczynienie. Przytomne o- 
soby otworzyły składkę na wsparcie ubogich, 
wynoszącą 2000 funtów szterlingów. Xiążę- 
ta York, Kent i Cambridge, podpisali 
każdy na 100 funtów szterlingów; podobnież 
postąpili Xiąże Ruttland i Lord Rolle, 

Siła morska Angielska w terazżnieyszey 
woynie wzniosła się do wysokości, iakiey nie 
masz przykładu w dzieiach. Flotta Angielska 
iest pićrwsza w Europie; żadna nie wyrówna 
iey w liczbie okrętów, doświadczeniu dowod- 
ców, którzy od nayniższego stopnia dosługi. 
wać się muszą, tudzież w biegłości i śmiałości 
maytków. Flottę może Król zswoiey własney 
powagi powiększać, ale pieniądze Parlament 
uchwalić musi. Opatrzenie ilotty, 54d morski, 
kierowanie wyprawami, budowa okrętów, 


zgoła wszystko, co się ściąga do służby mor. ` 


skiey, należy do Kommissyi Admiralicyiney, 
którey Naczelnik, iako pierwszy Lord Admira- 
licyi, zastępuie dawne mieysce W, Admirała, 
Pod iey rozkazami trudni się urząd morski 


opatrzeniem żołnierzy morskich, a urząd 0- 
krętowy zawiaduie samą floitą w rozmaitych 
wydziałach, tak co do budowy okrętów, iako 
też co do magazynów, żywności i t. p. Sąd 
morski odbywaią Sędziowie Admiralicyi, sa- 
dząc wszelkie spory i przypadki kryminalne, 
zdarzone na morzu za granicą Anglii. 

Po zabraniu flotty Duńskiey, siła morska 
Angielska wynosi przeszło 1000 okrętów wo- 
iennych; iako to: 236 okrętów liniiowych, 25 
okrętów 50 działowych, 225 fregat, 129 szalup, 
ó (?) brygów, 416 mnieyszych uzbroionych 
okrętów, które maią około 30000 dział (do te- 
go potrzeba 90,000 kanoniierów, gdyby rze» 
czywiście tyle okrętów było, lub gdyby 
wszystkie uzbroione były). Oprócz tego 
utrzymuie Anglia 21,500 okrętów kupieckich, 
obsadzonych 150,500 maytkami, rachuiąc po 
7 ludzi na okręt. Liczba kaprów iest bare 
dzo wielka, W roku 1780 koszta marynarki 
wynosiły 6 milionów funtów szterlingów » 
czyli 240 milionów zł, Polskich. W roku zaś 
1810 wynosiły 19,578,000 funt; śzter: czyli 
783,120,000 złot: Pol. Anglia ma 38 Adini- 
rałów, 56 Wice-Admirałów ; 761 Kapitanów, 
518 Komandorów i 2988 Poruczników. W 


„budowie okrętów zdaie się iż Francya prze” 


wyższa Anglików; ci zaś celuią w szybkićma 
zeglowaniu. 
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Meteorologiczn postrzeżenia we Lwowie dnia ui. do i4. Lipca 1812. 
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3 || Czas po- Barometr. | Cieptnierz | Wilgocio; Kierunek Wia- | Udmiany 

IS | strzeżenią "| Redumura, | mierz, | trów. powietrza. __ 
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| Wsch. Słone.| 28, o, 6. | t 13, 6 20850 Roa BY chmury. 
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( 10. WAoOCY MoJa TABY. 8Ó.% SEP. słaby chmur. i 


UZ | 26, 3, 


Wzor 


